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Wiadomości zagraniczne*
M e x y k .

. stolicy Mexyku powstał dnia 31go sierpnia, 
l^keimy ja z  donosili , jene ra ł  V a l e n c i a  prze- 
.'w prezydentowi B u s t a m e n t e .  Prywatny 

1 Umieszczony w N o w ej G azecie H am burskid j 
pewien rodzaj dziennika o wypadkach 

*8s*łych od 31. sierpnia a £ do 14. września; tu- 
**®l d u m n e ,  rozwlekłe dokumentu z dnia 
, S® i 13go września , mianowicie rozporządze- 
la Prezydenta , wydane do spółobywateli i ode- 

. 9  jenerała  V a 1 e n c y i do wojska , które do- 
* rzędowi jest  posłuszne. V a l e n c i a  zaj- 
0<vał tw ierdzę, a 13 o s t a m e n t o stał gtó- 

'V1! kwaterą w klasztorze księży Angnstyjanów;
r°jne siły” ich są prawie sobie równe; kardy 

* oich tną niemal 1000 ludzi pod swem do^ 
^dz tw em . W mieście panował nieład i zamie- 
u 9° ‘e ;  je d n a k ie  o żadnych bezprawiach tak 

98 niższych jak  i żoldactwa nie donoszą.

H iszp an i ja .

d r  y t d. 14. l i s t o p a d a .  Wczoraj wie~ 
l°rena wybuchnął ogieó w pałacu księcia A l  b y ,  
l°dnym z najwspanialszych gmachów stolicy, 

y^piero- po siedmiu godzinach zdołano go u-

 ̂ l°u rn a l des D eb a ts  pisze z Barcelony J*°d- 
13. l is topada; .Eskadra francuzka złozona 

„e r?t<Sw linijowych la  F ilie  de M arseille , Ge. 
q etlx i fregaty M ed ea ■, zarzuciła tu  kotwicę.

tego z okrętów fraucuzkich s ą  ta  jeszcze 
tn M elea g re  i C erf  i dwa statki parowe

orre j Papin.*

fi|
l °nn

*ię rozgłosiło , ze członkowie jun ty  nad- 
otrzymali paszporty dla opuszczenia Bar- 

i udania się do Anglii, zebrała się na placu 
!tytucyjnym mnoga ilość ludu, złozona m ia

nowicie z robotników, domagających się zaległej 
płacy. Niektórzy- zadali, ażeby opanować zajętą 
przez kilka kompanij. artyleryi warownię Attara- 
gonao. Jednak ie  około dziewiątej rozszedł się 
t łu m  lodu , nie zaburzywszy spokojności.

Dziś srana o godzinie drugiej goniec nadzwy
czajny przywiózł z Saragossy manifest Rejenta. 
(Obacz niżój.) D okumentu tego nie ogłoszono 
jeszcze publicznie ; lecz treść stawszy się wia» 
domą przez powróconyeh z Saragossy komisarzy 
junty, sprawiła wielki przestrach pomiędzy exal- 
tystatni, którzy przybycia Rejenta, spodziewanego 
w dniach tych z dwudziestu batalijonacm . ,z bo- 
jaźnią i trwogą oczekują. Sądzą, że pierwszem 
jego postanowieniem będzie rozbrojenie gwardyi 
narodowej,

M essager  zawiera oo następuje z Barcelony 
pod dniem 16. listopada : .Barcelona jest ciągło 
w stanie oblężenia. Kto z milicyi narodowej lub 
z mioszkaóców z bronią przydybany b ędz ie ,  ma 
być baz sądu rozstrzelany. Złożono komisyję 
wojskową i uchwalono rozbrojenie 2Sf°. 3go i 8go 
batalijonu gwardyi narodowej. Cudzoziem cy, 
chcący dłużej w Barcelonie przebywać, wywieść się 
muszą certyfikatami swych konzulów. Gwardyja 
narodowa w adresie do Rejenta usprawiedliwiła 
aię z demolowania twierdzy. A y u n ta m ie n to  % r. 
1841 zsBtąpionćm zostało owem z r. 1840. Con- 
s titu c io n a l  zawiera w dzisiejszym num erze  ode
zwę jenerała  v  a n H  a 1 e n a.->

Piszą z Madrytu pod dniem  11. listopada, ze 
dnia tegoż o godzinie piórwszej rozstrzelano tamże 
poapuskowniap P n l g o s i o ,  przed bram ą to- 
lecadską i na tein sam em  miejscu , gdzie D o n  
D i e g o  L e o n  poniósł karę śmierci.

d n i a  1 5 g o  l i s t o p a d a .  Otrzy
many tu z Gibraltaru list z dnia 9go donosi, ze 
jenera ł Don R am on Marian N o r v a e z  wsiadł 
na pokład angielskiego statku parowego O rient a /, 
wiozącego do Alesandryi przeznaczoną do Indyj
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koreopondeDcyję angielską. Sądzą, ł e  chce przez 
UJaltę udać się do Francyi.

Oto jest treść m a n i f e s t u ,  który Rejent 
dnia 9. listopada z Saragossy wydał: rHiszpanie! 
Dnia 18go z. m. udawałem się do Was z otwar
tością serca żołnierskiego i pierwszej osoby ma- 
gistratuałnej, której szczęście, pomyślność i swo
body Hiszpanii powierzono. Zapowiedziałem 
W a m , że opuszczam stolicę, dla u tłum ienia  
w zarodzie zdradzieckiego i podstępnego buntu, 
który Dam zniszczeniem zagrażał. Pnry jo tyzm  
armii , gwardyi narodowej i wszystkich Hiszpa
nów , którzy się godnymi tego imienia okazali, 
zmieniły  wyprawę m oje w marsz tryjumfalny. 
Spiski nieprzyjaciół ojczyzny rozbiły się o od
wagę i prawość. Zaledwo chwila npłynęła m ię 
dzy zwycięztwem a buntem . C i , którzy wznieść 
się chcieli na ruinie narodu, sami pod wtasnemi 
zagrzebali się gruzami. Ifiszpanija powitała 
z uniesieniem  ten dzień try jum fu. Poddała się 
ona błogiej n°d/ie i , ze tak zawsze up ra 
gniony pokój stale się utrzyma. I byłbym go 
u t r z y m a ł , gdyby naraz inne tony niezgody nie 
były oderzyły o ucho Hiszpanii , gdyby zamach 
przeciw ustawom i godności rządu nie był t ru 
cizny wmieszał w tę słodką iluzyję. Garstka 
w ichrzycieli, nieprzyjaciół publicznej spokojno- 
ś c i , wykonała w Barcelonie niecne dzieło prze
mocy , ohydne we wszelkich względach. Z  po
gardą ustaw zniszczono publiczne d z ie ło , wła
sność narodu. Nadużyto zaufania, z jak iem  mi- 
licyi narodowej powierzono straż murów , które 
ona zburzyła. Pogardzono głosem powagi woj- 
skowej , na który wszakże należało mieć względy. 
Dano zgorszenie, że brutałskiemi środkami wy
wołano rozstrzygnieaie sprawy, zawisłej od obrad 
Kortezów i rządu. T w i e r d z a  B a r c e l o n y  
nie zagrażała ani wolności ani majątkowi tego 
przemysłowego miasta. Czyż można było nie 
ufać obesnem u rządowi , którego jedynym za
m iarem  jest wykonywanie ustaw? Twierdza ta 
azaliż patryjotyzmowi gwardyi narodowej powie
rzoną nie by ła?  Byłożio szlachetnie tak skorzy
stać z nieobecności dzielnego wojska , k tóre  po
szło przelewać krew swoje przeciw nieprzyjacie
lowi ojczyzny? Hiszpanie! Czynności tej towa
rzyszyły inne gwałty i były onej następstwem. 
Ju n ta ,  mianująca się j u n t ą  b e z p i e c z e ń 
s t w a  i n a d z o r u ,  narzuciła się za panią 
w łasności, za władczynią losów całej prewincy] 
i przywłaszczyła sobie władzę państwa w ch w il i , 
gdy rząd więoój niż kiedy czuwał nad u trzym a
niem ustaw. Wypadki te przyjęto w całój Hisz
panii z zupełną naganą. Rejent wykroczyłby prze
ciw obowiązkom swoim względem narodu i spra

wiedliwości , gdyby podobne sprzeczne ustawo® 
postępki bezkarnem i pozostały, gdyby ich gł^ff’ 
Dych sprawców i podżegaczy ośmielono do D°”
wych rozruchów. Hiszpanie 1 Spuśćcie się n# 
sprawiedliwość nieroidzielnego od ustaw rząd°; 
Ręka gotowa zawsze do obrony konstytucyl 
swobód publicznych, potrafi wszelkie bezpra*[® 
nadużywające wolności u tlum ić . Saragossa d®* 
9. listopada 18-11. Książę d e  l a  V i C t o r i

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i e  20.  l i s t o p a d a .  Mistr08* 

B r o u g h ,  m am ka Następcy t ro n u ,  pobiC9 
oprócz podarunków, rocznój płacy 1000 funtó^ 
szterl ."  W łasne je j  dziecię innej oddano m am 0®' 
Rilka bardzo majętnych pań ubiega‘o się o*®' 
szczyt mamczenia Królewicza. Pysznie urządzoaf 
pokój dziecięcy, jest tuż obok pokoju Królowej1 
Książę A l b e r t  wprowadza tam często o s o b f  
dla pokazania im  małego Następcy tronu, który 
tak jest  duży i s i ln y , jak  zwykle dwumicsięczo® 
dziecię.

Z  powodu narodzin Następcy t r o n u , W P1' 
emach tutejszych znowu wiele teraz rotprawi®j; 
o jego dostojnym o jcu ,  księciu A l b e r c i e i 1 
oddają m u  ze wszech stron największe poch 
ły. I tak l im e s  między inuem i pow iada: 51® 
blile j  poznaje się księcia A l b e r t a ,  t óm b®*' 
dziej c h w a l i ć  potrzeba wybór Królowej. Wys®' 
kie ukształcenie um ysłu  i smaku, najdelikatniej' 
sze uczucie przyzwoitości co do własnego poi0] 
żenią, wzorowa czystość obyczajów, szlachetn® 1 
życzliwe serce, zamiłowanie w życiu domowe®’ 
wszystkie te wyborne przymioty uznaje pows*0, 
chnie Wielka Bryr.anija w m ałżonku  swej to0' 
narchini.*

Książę W e l l i n g t o n  każe zupełn ie  ao#° 
meblować główne salony i pokoje swego wi0J' 
skiego pałacu w Strathfieldsaye, spodziewając *■! 
na wiosnę odwidzin K r ó l o w e j  i księcia A*' 
b e r t a .

E x a m in e r  pow iada : »Mimo upom nienia  8,9
biletach wstępnych do T o w ru ,  że nic z pog0' 
rzeliska wynosić nie wolno, szczególnie ctamy 1,9 
to nie zważają. T ym  sposobem dzieje się p t l t 
bram ie  niejedna zabawna scena, bo mająca str®* 
policyja często spostrzega, że piękne pacie  gr° 
ezemi wychodzą, niż przybyły. Jedna z ds*** 
znaczniejszych została przytrzymaną, że lu f f  k9' 
rabinową Diosła pod p łaszczem , a w woreczkd 
duży okrągły kawał żelaza, który służył za oog- 
do pieca , i który dama wzięła za kulę d z ia ło ś '  
Uwięziono kilku panów, mających kieszeni0 
pełnione pamiątkami Towru , i odtąd zwid*®010 
pogorzeliska jest całkiem zabronionetn.*

Wiadomość, jaką niedawno kilka pism  p Dbłi'



cznych zaw ińra lo , ze w urzędzie skarbowym 
mnogą ilość kosztownych klejnotów znaleziono, 
była bardzo przesadzoną i fałszywie podaną, fi. 
1797. szkatułkę z k lejnotami dano z urzędu 
skarbowego bankowi Anglii do przechowania. 
T ę  otworzono w dniach tych i znaleziono tylko 
parę kulców dyjamentowych i koliję z granatów, 
razem  w wartości 40 funt. ster.

Niedawno przywieziono tu z Bruxelli p o w ó z  
N a p o l e o n a ,  kupiony tam przez spekulan
tów, którzy teraz chcą go za pieniądze pokazy
wać publiczności londyńskiej. Inny powóz Ce
sarza pokazywano tu przed 25 lały, który stał się 
później własnością Króla Holenderskiego i zgo
rzał w rewolucyi bruxelskiej. Teraźniejszy po
wóz jest to kareta dworska, grubo wyzłacana i 
przyozdobiona herbam i. Zrobiona dla Cesarza 
w Medyjolanic r. 1805 , była ciągle w orszaku 
wielkiej armii, i zawiozła N a p o 1 e o n a na plac 
bitwy pod Waterloo. W ucieczce wojska fran
cuskiego dostała się w moc Anglików; lecz gdy 
ci na chwilę spuścili ją  z o k a , zastała im ode
braną i przez kilku włościan koło Charleroi uk ry 
ta. Ostatni sprzedali ją pew nem u człowiekowi 
w B ru x e l l i , k tórem u towarzystwo spekulantów 
nadarem nie za nią zncczną sum ę ofiarowało. 
T y m  czasem powóz ten m iał raz jeszcze wystą
pić na widownię p u b l iczn ą , bo onto był ową 
podczas zam acha buloóskiego wspominaną w p i
sm ach starą karetą z herbam i Cesarza, oczeku
jącą przy granicy na skutek  awantury L u d w i 
k a  N a p o l e o n a .  Gdy się ów zamach nie po
w iód ł ,  kareta dostała się raz jeszcze do Bru- 
xelli i właściciel aklonił aię nareszcie do jej 
sprzedania. —

Nowy protestancki b iskup w S y ry i , Chaldei 
i E g ipc ie ,  JX. A l e x a n d e r ,  przed siedmnastu 
laty był jeszcze rab inem  w synagodze plimuc- 
k i e j , gdzie przeszedł Da wiarę chrześcijańską. 
P ism a londyńskie u t rz y m u ją , ze on z pokole
nia J u d y ,  a małżonka jego z pokolenia L e w i  
pochodzi. Biskup ten w dzień instalacyi awojój 
wyprawił stu z niższej klasy ochrzczonym Żydom 
świetną ucztę.

W Oxfordzie odbyło się tem i dniami pod prze
wodnictwem wice-kanclerza n iem al z 60 człon
ków uniwersytetu złożone zgromadzenie i uchwa
lono otworzenie subskrypcyi, celem zakupienia 
dla uniwersytetu, który teraz nową galeryję b u 
dować k a ż e , rysunków M i c h a ł s  A n i o ł a  i 
R a f a e l a ,  ze zbiorów malarza Sir T. Ł a w 
r ę  n c e. Podpisano natychmiast 500 funt. azt. 
i nie wątpią , że się zbierze suma potrzebna.

Francyja.
P a r y ż  d n i a  21.  l i s t o p a d a .  H r ó l  w to

warzystwie księcia A u m a l e  zwidzi! d. 17go t.

ro. roboty fortyfikacyjne w Vincennes i koło No-
gent. Poczem odbył przegląd stojącego w okolicy 
wojska.

Wczoraj wieczorem było u h rab iego  M o l e  
liczne zgromadzenie osób politycznych. Ulice 
wiodące do jego hotelu były ekwipażami za
pełnione.

f i e s z y d  B a s z a ,  nowo - mianowany przy 
dworze tuileryjskim ambasador turecki, przybył 
do Paryża. — Jou rn a l des D ebats  czyni o n im  
następujące uwagi: r f i e s z y d  B a s z a  nie m a  
przesądów swego k r a j u ; jest to mąż naszego 
czasu, tak co do ducha , jakoteż co do wycho
w an ia ;  ma lat 38. Zawód polityczny fi e s  ż y 
d a  B a s z y  by’ prędki i świetny. Już  za 
m łodu stał się' głośnym w Konstantynopola 
swemi poezyjami tu reckiem i, które Sułtanowi 
wielce się podobały i były przyczyną jego szczę
ścia. Wkrótce potem do m inisteryjum  spraw za
granicznych powołany, odzDaczaf się t a m ż e , a 
później mianowano go po kolei ambasadorem 
w Paryżu i w Londynie, f i e s z y d  B a s z a  jest  
twórcą zaprowadzonego w Turcyi systemu refor
my i był on pierwszym z polityków tureckich, 
k tóry uznał potrzebę zaniechania systemu azy- 
jatyckiego, a przystąpienia do europejskiego pra
wa narodów.*

Powyższy dziennik chwali dziś E i p a r t e r a  
za energiję, jaką względem exaltystów w Kata
lonii okazu je , i ubolewa tylko, że dla u trzym a
nia M a r y i  K r y s t y n y  nie rozwinął tój dziel
ności umysłu, jaką zna teraz, gdy o niego sam e
go chodzi.

W liście z Paryża z d. l8go  listopada (um ie
szczonym w frankfortskińj O berpostarn tszeitung ) 
wyrażono aię w sposobie następującym z powo
du sprawozdania z zam achu Q u e n i s a e t a :  
»Przy odczytaniu sprawozdania tego nie  można 
pominąć , ażeby nie przenieść się myślą do da
wniejszych az nadto licznych aktów zaskarżenia 
W' podobnych wypadkach kryminalnych. Z  za
dziwieniem spostrzegamy., że przed dwudziestą 
la ty , jeszcze podczas res tan raoy i, adwokat rzą
dowy M a r c h a n g y  te sam e przed sądem as- 
sysów departamentu Sekwany pod względem zgu
bnych skutków tajnych politycznych związków 
rozwodził skargi, jak ie  dziś przed radem  parów 
słyszymy. Przy tem  bez trudności dałoby się wy
kazać, że odkryte w roku 1822 spiski przeciw 
istnącńj władzy państwa m iały  c e l ,  który rewo- 
lucyją lipcową tylko po części osiągnięto; z cze
go dalej w y n ik a , że  gdy tajne towarzystwa za
wsze tylko postraazano , ale ich nigdy zupe łn ie  
nie rozbito ni rozwiązano , także nowa dynasty- 
ja i oczyszczona konstytucyja są ciągle zagra
żane, bo zarodu przekształcenia nic tylko nie utłu-
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mion o , Ieoz takowy i owszóm nieustannie się 
krzewi i z coraz nowemi spiskami i zamacha
m i  peryjodycznio na jaw wychodzi. M a r c h a n -  
g y przemawiając dnia 29go sierpnia r. 1822 o 
sprzysiężeniu w La Rochelle oświadczył, ze sę
dzia instrnkcyjny więcej odkrył niż się spodzie
wał —  nie sam tylko spisek , ale dowody o ist- 
a ien in  tajnego towarzystwa, którego członkowie 
po  różnych miejscach rozgałęzieni, zawsze o tem  
tylko myślą , by równemi środkami dobry sk a 
łek  swój zbrodni zapewnić. Tajne  związki (uczy
n i ł  uwagę) były wprawdzie od dawna tworzy
w em  wszelkich sprzysiężeń ; atoli n i e u s t a j ą 
c e  m i  widzimy je  dopiero od r. 1815, Wtedy 
uzurpa to r  jako ostatecznego środka ra tunku  użył 
w  pomoc d e m a g o g i i ,  a ta odtąd usiłuje bez 
ustanku  władzę jego w dziedzictwie po n im  za
garnąć. Policyja wykryła po k o le i : rrycerzy czar
ne j  igły®, rrycerzy słońca®, rpatryjotów europej- 
sKich®, ^uniwersalnych restauratorów®, rkarbo- 
naryjuszów® ; ale zawsze tylko podrzędnych człon
ków tych stowarzyszeń zdołała uwięzić i przed 
sąd stawić; właściwi działacze spisków pozostali 
w ukryciu- Jeźli lcgitymistom wierzyć można, 
to po między działaczami tymi byli mężowie , 
k tóizy r. 1830 do władzy przyszli. Cóżkolwiek- 
bądź tyle pew ua ,  ze geuealogfja tajnych związ
ków  nie skończyła się z rokiem  1830. Z towa- 
rzystwi ^przyjaciół lu d u 1, ze stowarzyszenia »po- 
magaj sobie a Bóg ci pomoże®, wychodzi ły po 
roku  1830 różno-imienne związki tajne, a z tych 
łona znowu wyrastają obficie zaburzenia i za
machy. T e  wrzody ciała socyjalnegp trwają i 
p e  rewolucyi. l ip co w e j , a z najnowszego spra
wozdania przed sądem parów widno, £o doświad
czeniem nie wiele postąpiono w politycznej sztu
ce leczenia.®

Następująca jest kolej procesów politycznych, 
k tóro od roku 1830 pod sąd parów poddaw ano: 
II. 1830 : proces m in is trów ; 183 4 :  proces kwie
tniowych; 1835: proce* F  l e c  c h a ;  1 8 3 6 :  p ro
ces A l i b a u d a ;  1 8 3 7 :  proces M e u n i e r a ;  
183 8 :  proces L a i t y e g o ;  1839 : - proces B o r- 
b o s a ;  1840 : proces księcia L u d w i k a  N a 
p o i ć  o u a;  1841 : proces gazety JS a tionah  te
goż roku  proces D a r  m  e s a i proces Q' u e- 
n i s  s e t a .

—.—  d n i a  22go l i s t  o p ® i a. Twierdzą 
dzisiaj z njjwiększą pewnością, ze kilku p u ł 
kom, będącym w pochodzie ku  Pirenejom, m i
nister wojny posiał rozkaz powrotu. Miano 
uchwalić wystawienie tylko 15 do 20 tysięcznego 
oddziała wojska na granicy hiszpańskiej, m ia
sto projektowanej pierwotnie 36 do 40 tysięcz
nej a rm ii obserwacyjnej. Przedstawienia rządu

angielskiego skłonie miały do tego postano
wienia.

W C ourier fra n ę a is  czytamy : »P. O d i 1 o n- 
B a r  r o t  odjechał wczoraj do Angers , by tam  
łącznie z pp. B e r r y e r  i A r a g o  zająć się 
obroną pana L e d r u - B o l l i n .  Rozum ie się 
samo p rzez-s ię , £e mężowie tak odmiennych , 
rzóc .można przeciwnych zasad, nie będą wda
wać się w usprawiedliwienie lub  choćby tylko 
w wykład m niej więcej excentrycznych> z d a ń , 
jakie  p. L e d r  u  • R  o 11 i n w obeo swych wy
borców wynnrzył. Przynajm niej p. O d i l o n -  
B a r r o t  bronić będzie tylko tój zasady, która 
wszystkim opinijom pan u je ,  to je s t  p raw a, ja
kie wyborcy mają, zapytania się swych kandyda
tów, i obowiązku tych ostatnich odpowiedzenia 
szczerze na to zapytanie.®

C ourier du  H avre  u trzymuje mieć z pewne
go źródła wiadomość, że m inister handla  z przy
zwoleniem kelegów swoich przygotowuje pro
je k t  do as taw y , mocą którego skarb państwa 
zakupić m a na siebie wszystkie fabryki enkru 
z buraków i właścicielom ich wynagrodzenie za
pewnić, by tym sposobem usunąć ten  z osada
mi rywalizujący przemysł.

Baron B.o u  r  q u,e n e y , nowo-mianowany po
seł francuzki w Konstantynopolu , był wczoraj 
na pożegnaniu u Króla, a dziś uda się w po
dróż do Marsylii, dla odplynienia z tamtąd na 
statkn parowym K u m e lio n , oddanym m u  do 
rozrządzenia. Równo-cześnie z nim  uda się w 
podróż do miejsca swego przeznaczenia baron 
B i ł  l i n g ,  nowo-mianowany konznl jeneralny 
tv Alexandryi. —

Do dzieńnika C on stitu tio n n e l  piszą z Algióru 
pod dniem  13. listopada : ^Wróciliśmy wczoraj 
po trzecim zaprowijantowaniu Medei. Dowodzą
cy nami jenera ł C h a n g a r n i e r  był tak szczę
śliwym, że zdybał się z nieprzyjacielem i do
brze  odpłacił m u  za owę zawziętość, z jaką nas 
ścigał. Rouwoj zaprowadziliśmy szczęśliwie do 
Medei i kolum ny nasze udały się z powrotem 
do Algieru nie widząc nieprzyjaciela, ale przeko
nane o t e m , że on nas ściga. Zaledwo nasza 
straż tylna wyruszyła % lasku oliwnego, gdy oko
ło 3000 Kabylów, po części, konno po części 
pieszo, pokazało się i zdawali się być gotowi do 
zaczepki. Jakoż wkrótce rozpoczęto walltę m o
cnym ogniem karab<>iowym, który przez kilka 
godzin utrzymywano z wielką zaciętością. Ubi
to nieprzyjacielowi około 300 ludzi i zabrano 
40 koni, a dowodzący tylną s‘rażą jene ra ł  B e -  
d e s u  znowu przy le j sposobności pozyskał oglę
dnym k ie .nuk iem  i dzielnością zupełne  zaufa
nie żołnierzy.®

1
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.Keaiłryptem cesarskim do ministra oświecenia 
* d. 19go (31go) października, nakazano połącze
nie dotychczasowej akademii  rossyjskiej z aka- 
demiją umiejętności,  i takowa jako osobny od
dział dla języka i l iteratury rossyjskiej ,  stano
wić będzie jej  część nierozdzieloą. Tym końcem 
akademija cesarska umiejętności mieć teraz bę
dzie trzy następujące poddzia ły: 1.) Fizyczno- 
matematycznych n a u k ; 2.) języka i literatury 
rossyjskiej ;  a 3.) nauk historycznych i biologii. 
Dotychczasowa własność akademii  rossyjskiej w 
dobrach , kapitałach i ruchomościach,  spływa 
W majątek akademi i umiejętności.  —

Przez cały dzień 31. października padał śnieg 
obfity w Petersburgu ; tego juz wieczora zjawi
ły się pierwsze sanki ;  nazajutrz,  d. i .  listopada, 
przy kilkostopniowym mrozie ustaliła się sanna 
droga. Newa napełniona jest  krą.

T u r c y j a .

Donoszą z pewnością w piśmie Eco de POrient, 
ze S e l i m  B a s z a  (turecki gubernator  Saidy) 
W rozruchach w Syryi , o którycheśtny w prze
szłej .Gazecie* naszej donieś l i , postąpił sobie 
bezstronnie i użył wszelkich środków dla przy
wrócenia pokoju. Za poparciem tego twierdze
nia zdaje się mówić ta okoliczność, ze gube r 
nator  i kady z Bajrutu ju ż  od kilku dni udali 
się w góry pod Doir-el I! a mar  z tem polece
n i em  , by obadwa stronnictwa przywieść do zgo
dy , której sobio powszechnie życzą. —  Podob
nież w górach Nauplii zaszły rozruchy. Nau- 
pluzanie stoczywszy z sobą b i tkę ,  wszczęli po
między różnemi  p lemionami  Arabów sprzeczkę, 
która złe skutki  mieć m o ż e ,  gdyż krew pły
n ę ła ,  a Naupluzanie ki lko najznakomitszych 
swych naczelników utracili. — Przeszłego tygo
dnia umknęło  pota jemnie  na pokład angielskie
go okrętu wojennego ki lku naczelników druzyj- 
skich,  między którymi E m i r a  A m i n  R es l a 
g a  spostrzeżono. Wypadek ten w związku z in- 
ne mi  po między publicznością rozgłoszonemi 
wieściami,  obndził  tak wielkie podejrzenie,  ze 
Anglicy mieli  bezpośredni udział  w rozruchach 
na  górach Libanu , iż pułkownik  Fi o s e (an
gielski konznl w Bajrucie) i komendant  angiel
skiej stacyi okrętowej , ujrzeli się spowodowani, 
jak najmocniej  protestować przeciw temu ob
win ien iu ,  które tak dla nich jak i  dla rządu 
ich jest  ohraźliwetn. Z tego powodu rozesłał 
konzul  i komendant okólnik do wszystkich eu
ropejskich konzulów w Bajrucie. A prócz tego 
pułkownik R o s o  udał  się sam na miejsce roz
ruchów,  dla przyczynienia się do zatamowania

kroków nieprzyjacielskich; atoli dobre zamiary 
jego niestety na niczem spełzły.

NOWINY LWOWSKIE.
T e a t r  p o l s k i .  Dnia 29. l istopada:  Matco, 

przez p. L a  u r e  n t i  n. Pięcioaktowe to komicz
ne  drama należy do liczby kleconych na doryw- 
ozu wyrobów dramatycznych , wyrachowanych j e 
dynie na chwilowe dogodzenie zachceniom pu 
bliczności. Dla płaskiej komiki  sprowadza au
tor deum e x  m a c h in a , ciągle M alea  z Venet-  
tym .  Skreślenie charakterów reszty osób zu
pe łnie  zaniedbane. Z czwartym a k t e m ,  gdzie 
M atco  wykrada S te lle  i z nia do Łiworna ucie
ka ,  a gdzie po przygotowaniach z pewnością wno
sić m ożna ,  że ucieczka się uda ,  kończy sie 
sztuka. Ale autor ,  jak gdyby mniemał  ze nie 
dość naśmieszył publiczność,  w piątym dopiero 
akcie nagromadza zawady, wiedzie nas na brzegi 
Liworna ,  i tam na nowo naciągane wyprawia 
sceny M atea  z V eneltjrn .  Gra p. N o w a k o w 
s k i e g o  i p. B u d k i e w i c z a ,  choć przesadna,  
była na swojem miejscu. Radzilibyśmy p r z e 
cież panu N o w a k o w s k i e m u  więcej się u m ia r 
kować ; — tak nieprzyzwoite kopnięcie odcho
dzącego urzędnika B o n  e s c o,  nie należy na 
ocenę. Zaniedbane przeprowadzenie namiętnego 
charaSueru włoskiego artysty, zdołał p. S m  o- 
c h o w s k i  wyborną grą pokryć, ***

Wiadomości handlowo i przemysłowe*
( Z  korcspondcncyi p ryw a tn e j.J

B ia ła  d. 1 . g rud n ia  1841. Nie będziemy to 
zastanawiać sio nad ztniecnetni  kolejami , jakie 
w tym roku dotknęły handel  z b o ż e m ; pominie
my także stosunki między kupującymi  i prze- 
dającymi,  w t e m  przekonania,  że doświadcze
nie i cLjrzała rozwaga przeszłości powinny by 
tak dla jednych jako i drugich najlepszą być 
skazówką na przyszłość. Następujący rzut  oka 
na stan rzeczy w handlu niektórych główniejszych 
artykułów powinien tu być na swojem miejscu :

He się zdaje , z b o ż e ,  które teraz nie tak wy
soko s to i , nie powinnoby na zime z ceny znacz
nie spaść. —  W ó d k i  odbyt w roku teraźniej
szym był na krajowe potrzeby podobno m niej
szy niż zwykle. Mnożące się w Węgrzech go
rze ln ie ,  u jm ują  coraz bardziej nadzieję popłat
nej w tę stronę sp rzedaży; Szłask zaś tyle wy
rabia , iż prócz własnych potrzeb , ject w stanie 
W zwyczajnych latach i Wiedeń obficie w wód
kę zaopatrzyć. Odbyt spiryt°sn (wysokich sto
pni) do Krakowa, który s»g niedawno dla na*
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otworzył, maioco dotąd handel zatrudnia. A ta k  
handel tym artykułem  był dotąd n iemal w u- 
ś p ie n iu , i dopiero w ostatnich czasach zaczął 
sie niejaki ruch pojawiać ; według tego jak  do
tąd się zanosi , powinienby ten artykuł przy 
wyższych nieco cenach zacząć iść w handel. 
Ciągłe zakupywanie ziemniaków po dobrych ce
nach  do Szlązka P rusk iego ,  zdaje się iż spo
wodowało niektóre nasze gorzelnie od tam tej
szej granicy do zaprzestania pędzenia w ó dk i, 
zwłaszcza że i brak wody był na przeszkodzie , 
a tu z iemniaki korzystnie zbywać się dały. A gdy 
przy tem  ugody na dostawę spirytusu do Krako
wa ciągle się zawierają , wyrobu tego będzie juz  
skąpiej w naszych stronach. — łlandel w e ł n ą  
znowu się w tym roku bardziój ożyw ił; dosta
wiono nam  tutaj do 8000 cetnarów : z tej liczby 
sprzedano tu na miejscu przeszło 5000 cetna
rów po różnych cenach , a resztę wysłano dalej. 
W rocław był dla nas najważniejszym w tym 
względzie punk tem . Co do widoków na przy
szły rok , to prócz nadziei pięknego runa  , t r u 
dno coś na pewno w yrzec ; jednak teraźniejsze 
ceny powinnyby się u trzym ać , gdyż fabryki wy
rabiają więcej wełny niż w przeszłym roku. — 
N a s i e n i e  k o n i c z u ,  ponieważ jest w tym ro
k u  bardzo p i ę k n e , powinnoby być artykułem  
n a  spekulacyję poszukiwanym ; w Wrocławia 
można za to nasienie uzyskać dość dobro ceny; 
a gdyby te wkrótce spaść miały, to zapewne nie 
tak  bardzo , i znowu się potem  podnieść mogą, 
gdyż artykuł ten  bywa zwykle przez czas dłuż
szy poszukiwanym. To co dotąd tutaj przywie
ziono , znalazło pokup do Wrocławia. Codzieii 
otrzym ujem y tu nowe dowozy tego nasienia.

Nowa zaprawa wapienna.
Niejaki H a n g  w Hcssyi Dadreńskiej , zaczął 

w tych czasach używać nowój zaprawy wapien
nej (MOriel) , która w trwałości i taaioóoi prze
chodzi wszelkie in n e ,  i bardzo na upowszech
n ien ie  zasługuje. Składa się ona z wapna ga
szonego i z popiołu z węgli kamiennych (prze
sianego). I  t a k : bierze się wapno od kilku ty
godni gaszone i jeszcze lipkie (bez ziarnistej 
osady), poczem na jedne część takiego w apna, 
przesiewa się 2 Z2 do trzech części popiołu 
z  węgli kam iennych i w tęgą massę z wodą u- 
rabia. / T ą  zaprawą można powlekać drzewo, 
kam ica  , posadzkę glinianą wyschniętą i t y n k ,

a przez częste gładzenie można ją  zupełn ie  do 
m a rm u ru  podobną zrobić. Massa ta czyli kit 
wysycha w czterech do ośmiu dniach i tak mocno 
przylega, iż ani w wodzie, ani w powietrzu, 
ani na najtęższym mrozie bynajm niej nie od
staje i nie pęka. Przydać się ona może do po
wlekania dziedzińców, pował w szpichlerzach 
i szopach , ścian i sufitów w pokojach , gdyż 
wszelką farbą da się powlec, nakoniec i do wo- 
doibiorów i t. d. —  Powłokę z niej daje sio 
tylko na */2 do %  cala grubości , a stopa kwa
dratowa takiej powłoki kosztuje tylko j e d e n  
U r a j c a r .  Szczególniejsza jej zaleta jest jeszcze 
i w l e m , iż ogniowi się opiera , i t a k : P. R a n 
g ę  na próbę posmarował tym kitem  na pół 
cala grubo deskę suchą jod łow ą, wysuszył ją  
po tem  jeszcze dobrze i rozniecił na niej ogień, 
przy którym ziemniaki zgotował. Beska nie 
spaliła się m im o że ogień prz6z dwie godzin 
na niej zostawał. Zaprawa ta może bardzo do
brze  zastąpić łupek  (Sch ie fer ) i dachówki.

Wiadomość loteryjna.
W odbytem w Wiedniu d. 27. listopada r. b. 

ciągnieniu loteryi na Paóstwo L h o t t a - G e -  
n i t s c h k o w a  w Czechach i na posiadłość 
M e t a - H o f  w S tyry i, główniejsze wygrane pa
dły na następujące n u m e ra :
Nr. 80396 wygrał Państwo Lhotta-

Genitsćhkowa l u b .  . 200,000 zr. w. w.
» 93275 wygrał 2000 ak c y j ,
» 129390 
» 34407
» 25478
» 43547 
» 55495

1000
17,500 » 

8500 » 
3000 » 
2000  *  

1000 » 
1000 v

W ciągnieniu na losy bezpła tne:
Nr. 89259 wygrał Państwo Mela-

I lo f  lub . . 60,000 zr. w. w.
i 3200 akcyj. 

v 50547 » 2000 akcyj i 5000 » »
» 96510 » 1200 9 i 3000 » »
j> 14519 » 800 » i 2500 » «
* 25370 » 800 » i 2000 » »

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek: Zbójcy, czyli: Upadek domu hrabiego 
Moor,  trajedyja w 5 aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony je s t  Ni;r. 49. Bozmaitos'ci.)

Redaktor J. N. K am iń sk i .  —- Nakładem spadkobierców F r a ń c i s z k a  R r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)


